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wau się w  fejletonie powieści p. t.: 
„ZŁOTOWŁOSA.” ; 
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Przeciw robotnikom. 


Lwe 29. czerwca. 


Ruchliwy i badawczy umy:;! narodu niemiec- 
kiego wprowadził na porządex dzienny świeżą 
kwestję społeczną, która jrż teraz w wysokim 
stopniu zajmuje umysły praw.iików i ekonomistów. 
Zastanawiając się nad skutkami ostatnich strejków, 
zwłaszcza w Westfalji, poruszono kwestję, czy nie 
byłoby rzeczą wskazaną, aby złamanie kontraktu 
przynajmniej w niektórych „zawodach, pociągało za 
sobą skutki nietylko cywilno-sądowe, ale także 
karno-sądowe. Sprawą tẹ zajmowano Się już raz 
w nauce, w praktyce i w parlamencie — także w 
Niemczech, sle wówczas — było to z początkiem 
ubiegłego dziesiątka lat — uznano powszechnie, 
że karanie złamania kontraktu przez robotników 
jest niesprawiedliwem, niepotrzebnem, bezskute- 
canem i szkodli wem. T 

Kontrakt robotniczy zawarty między właścicie- 
lem kopaini lub fabrykantem a robotnikiem nie 
różni się w istocie swojej od komtrakiu zawartego 
między właścicielem, budującym kamienicę a przed- 
siębiorcą budowy, między nakładcą a autorem, 
między kupującym a sprzedający:i na dostawę. 
Wszędzie w razie złamania kont aktu, _ choćby 
umyślnego, daną jest do zadośćuc. ynienia tylko 
zwyskajuk uruga prawa do sędziego *ywilnego — 
girona poszkodowana może Się domagać albo wy- 
ja kontraktu, albo odszkodowania. Sciganie 

minalne zasadniczo jest wykluczonem, choćby 
zaniechanie wykonania kontraktu miało sprowadzić 


b rsze skutki. , , 
M "rogi złamania kontraktów zdarzają 
się wó wszystkich prawie „przedsiębiorstwach. 


Murarze skarzą się, iż cegielnie przy nagłem 
podwyższeniu cen wcale się nie wiążą umowami 
o dostawę. Handlarze zboża doświadczają często, 
iż właściciele dóbr przy niespodziewanej zmianie 
konstelacyj targowych, siarają się uwolnić i zwal- 
niają się od dostaw, do których się umownie zo- 
bowiązali. Nikt w takich razach nie domaga się 
obok cywilnego także karno-sądowego ścigania. 
Ostrze ustawy karnej zwracać tylko przeciw stano- 
wi robotniczemu — znaczyłoby, stworzyć prawo 
wyjątkowe i to przeciw najsłabszemu w życia 
społeeznem żywiołowi. | 
Powiadają, że zwyczajna droga prawa przęciw 
robotnikowi jest bezskuteczną — kto chee skarzyć 
robotnika, ten traci i czas i koszta. Niezawodnie, 
że w twierdzeniu tem wiele prawdy. Ale także 
i na innych polach życia zarobkowego skargi Są 
często daremne, a wszelkie egzekucje bezskuteczne. 
Qzy we wszystkich tych wypadkach — a chodzi 
* tu zwyczajnie o złamanie kontraktu — ma nastą- 
pić kryminalne ukaranie ? Należałoby w takim 
razie koniecznie zaprowadzić ponownie areszt 
zadługi. Watpić należy, czy prawnicy zechcą za 
mawiać. l 
E sia złamanie kontraktów nie jest by- 
najmniej wyłączną specjalnością robotników. Jest 
ono nie mniej częstem po stronie pracodawców. 
Zauważano słusznie, że zerwanie umów za- 
leży od pomyślnego lub niepomyślnego biegu 
interesów. W pierwszym razie łamie umowę 
robotnik, w drugim pracodawca. Że pracodawcy 
nagle bez wypowiedzenia zniżają płacę lub pod 
błabym pozorem wymawiają robotnikom służbę, to 
ss rzeczy, które się bardzo często zdarzają i 0 
których każdy bardzo dobrze wie, „Jeżeli więc ze- 
rwanie kontraktu ze strony robotników ma być 
kryminalnie zagrożone, wówczas jest rzeczą natu- 
ą i słuszną, aby tem Burowiej karać zerwanie 
umowy ze strony pracodawców. Gdyby to zaś mia- 
ło nastąpić, wówczas cały przemysł oddanyby zo- 
stał pod opiekę władz rządowych — na to chyba 
nie wielu tylko się zgodzi. ] 
Ukaranie złamania kontraktu jest nadto równie 
bezskutecznem jak niewykonalnemi i bezskutecznem, 
bo ono bynajmniej nie powstrzyma. robotników od 
sastanowienia pracy, gdy im to się będzie podo- 
bało — niewykonalnem, bo trudne będzie skazać 
i samknąć stotysięcy robotników. Ukaranie zła- 
mania kontraktu zwiększyłoby uczucie solidarno- 
ści u robotników, tak że następnie bezrobocia by- 
łyby ogólniejsze i  niebezpieczuiejsze. Ukara- 
nie złamania kontraktu jest w końcu szkodliwem, 
bo musi w następstwie zwiększyć rozgoryczenie 
wśród klasy pracującej, bo musi zaostrzyć socjalne 
różnice i naruszyć spokój wewnętrzny. Jak dlugo 
właściciel dóbr, który parobka lub robotnika, na 
którego się zagniewał, „geja „ze + Fa Ra m 
owiedzenia — za postępowanie 8W01 
Bred prokuratorem /powiedzialny, tak długo ro- 
botnik nie może być kryminalnie karany za zer- 
wanie kontraktu. 
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We Lwowie Niedziela dnia 30. Czerwca 1889. 


Rocznica walki na Kosowem polu. 

W Kruszewacu od świtu d. 2%. b. m. wszyst- 
kie domy pokryły się czarnemi flagami. Liczba | 
przyjezdnych przenosiła 5000 głów. Król Milan 
wystosował do Sawy Gruicza własnoręczne pismo, 
datowane ze Stambułu, w którem wyraża nbole- 
wanie, iż nie może osobiście uczestniczyć w uro- 
czystości. Zapowiada wszakże swój rychły powrót 
do Belgradu. 

W katedrze odprawił metropolita Michał nro- 
czysta nabożeństwo żałohąqe, przy którem asysto= 
wali: Król, rejenci, dygnitarźó'cywilni i wojskowi, 
oraz nieprzejrzane okiem tłumy ludu. Po nabo- 
żeństwie odprawiono panachidę pod wolnem nie- 
bem za dusze poległych w walce na Kosowem 
polu. Poczem przemówił do ludu metropolita Mi- 
chał przytaczając w krótkości historyczne ustępy 
krwawej tej walki. Wspomniał przy: tej sposobno- 
sci o wierności i przywiązaniu Serbów do cara 
wiAZarza i zachęcał potomków tych bohaterskich 
bojowników, by naśladowali swych przodków pod 
względem waleczności, wierności dla Kościoła, wia- 
ry i ojczyzny. Metropolita oświadczył, iż w mo- 


dłach swych błagać będzie ów. Łazarza, by Bóg | 


wszechmogący wspierał sprawę zjednoczenia wszy- 
stkich Serbów. Poświęcenie sztandaru belgradz- 
kiego towarzystwa spiewackiego „Obilic,“ ofiarowa- 
nego przez króla, zakończyło uroczystość. Przed 
królem odbyła się następnie defilada piechoty, 
kawalerji i artyłerji. Postawa wojska była wcale 
dobra, uzbrojenie staranne. Defilada wypadia 
wzorowo. 

Na rynku kruszewackim spoczął kamień wę 
gielny, pod pomnik, który zostanie wzniesiony ku 
uczezeniu pamięci poległych w bitwie na Kosowem 
polu. Plac zamykają cztery łuki tryumfalne, przed 
którymi kupią się tłumy ludu. Czytają napisy na 
łukach umieszczone i wznoszą głośne krzyki. Na- 
pisy te brzmią w następujący sposób: „Tylko je- 
dność Serbów zdoła zbawić S-»rbję ! — Niech żyje 
król Aleksander! — Oby rychlo dla wszystkich 
Serbów zaświtała jutrzenka swobody | — Bracia 
w Serbji, w Starej Serbji, w Bosnji, w Herevgo- 
winie i w Cecie. — Syrmja, Kroacja, Banat, Bacz- 
ka, Dalmacja i Slawonja*. — Miasto Belgrad ofiaro- 
wało na budowę pomnika 3.000 dinarów. 

Rada belgradzka uchwaliła na posiedzeniu 
w dnin 27. b. m. założenie dwóch stypendjów. 
Jedno w kwocie 400, drugie 200 dinarów dla 
dwóch najlepszych uczniów uniwersytetu, pracu- 
jących w dziale historycznym. Fundacja ta będzie 
istnieć tak długo, dopóki Serbja nie zostanie ce- 
sarstwem. 

Poseł tureeki w Belgradzie założył w imieniu 
swego rządu protest przeciw uroczystości. 

W obecności ajenta serbskiego sekretarza le- 
gacji i prefekta miasta odbyło się tegoż dnia 
w Sofji żałobne nabożeństwo za poległych na Ko- 
sowem polu. 

W nabożeństwie prócz kolonji serbskiej brali 
udział zamieszkali w Sofji Czesi i Macedończycy 
i nieliczny zastęp Bułgarów. 


Patrjotyzm Niemców a odstępstwa 
Czechów w Rasji. 


W korespondencji z nad Wołgi do Now. 
Wrem. zapoznaje nas autor z tamtejszymi kolo- 
nistami niemieckimi. Czyni on to w celu denun- 
cjowania ich, odzywa się z więlką irytacją, ale to 
co pisze, jest najpiękniejszą dla Niemców tamtej- 
szych pochwałą i każdy człowiek, kochający sw ij 
kraj ojczysty, z prawdziwem uznaniem o nich pò- 
myśleć musi. Korespondent tak pisze : 

„Niemey posiadają jedną nieprzyjemną cechę 
charakteru. Wzrośli w Rosji, na ziemi rosyjskiej, 
wśród ludu rosyjskiego — nie przestają uważać 
Rosji za macochę, a w najcieplejszym zakątku 
serca przechowują miłość do swej matki „Germa- 
nii“, której często na oczy bie widzieli. Przysłowie 
powiada, że „natura ciągnie wilka do lasu“. Też 
sama cecha daje się zauważyć wśród kolonistów 
niemieckich z nad Wołgi. I w rzeczy samej, 
wziąwszy pierwszego lepszego Nieme, który 
urodził sięi wychował nad brzega- 
mi Wołgi, ujrzymy, że przedewszyst- 
kiem leży mu na sercu dobro fater- 
landu, którego nie widział i nie 
zna. Zakątki przemysłowe, jak  Ekaterynsztad, 
lub Barońsk, wykazują tu dosyć ciekawych oso- 
bliwości. Ludność, mimo ciągłych i blizkich sto- 
sunków z włościaństwem  rosyjskiem, uiechętnie 
uczy się języka rosyjskiego 1 nie okazuje naj- 
mniejszej sympatji dla cywilizacji rosyjskiej, to 
jest niechętnie kształci się w szkołąch rosyjskich. 
Kolonista, posiadający odpowiednie środki, nie 
odda swego dziecka do szkoły rosyj- 
skiej, lecz odsyła je zagranicę, do 
Berlina lub Lipska, albo też do 
Dorpatu, Rygi, Rewla, nader rzadko 
zaś do zakładów naukowych niemiec- 
kich w Petersburgu. Tym sposobem Nie- 
miec nad brzegami prastarej matki rzek naszych 
Wołgi, nie przestaje wzdychać do uiemieckiej 
Odry, lub pobratymezej Dźwiny Zachodniej. 

„Patrjotyzm ten nie ogranicza się na samym 
kierunku wychowania dzieci; przejawia się 
i w drobiazgach. (o czyta Niemiec z nad Wołgi? 
Oto nie czyta on nie takiego, coby  zaznajomało 
go z Rosją, w której żyje i pracuje, a za to czy- 
ta książki niemieckie, jakich mu obficie dostarcza 
Ryga. Zarówno w klubie, jak i w pro- 
stejtraktjerni, znajdujemy wyłącznie 
niemieckie gazety, broszury, a na- 
wet świstki brukowe, nie mogące 

rzedstawiać żadnego interesu dla 

ogeś, kto mieszka zdala od Berli- 
na. Wszystko więc, co pochodzi 
z faterlandu, jest dla nich drogie. 
Język rosyjski, publicystyka rosyjska, książka ro- 
ayjska — wszystko to odrzucają tu na bok, Nie 
byłoby to nie dziwnego zresztą, gdyby nie to, 
że Niemiec z nad Wołgi jest przemysłowcem 

ma ustawiczne stosunki z Rosjanami. 


wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 


| Świet pisze o Czechach: 
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i przyjęło prawosławie 
i Wsi 


Tyle o Niemcach — posłuchajmy teraz, co 
„Słowianie rzymsko-katoliccy ujawniają skłon-, 
ność do zjednoczenia się z prawosławiem. Niech 
tylko Słowianin zachodni znajdzie się w iunych 
warunkach państwowości, a ta szczęśliwa skłon- 
ność przybiera charakter stanowczego ruchu naro- 
dowego. Ozesi rzymsko - katolickiego wyznania, 
osiedii na Wołyniu, całemi parafjami przeszli Ba 
prawosławie. Niedawno we wsi Semidubach po- 
połączyło się z prawosławiem jeszcze 200 rodzin, 
czyli cała prawie ludność wiejska. Do tak pomyśl: 
nego i wybitnego powodzenia przyczynił się 
głównie b. duchowny Mzojscowy Horliczko. Nadto 
przeszło 400 mieszkańców 
Dorhostaja, a qastępnie mieszkańcy wsi 
Urweń, Ulbarows, Kwsasinowa i Hulezy. Ogółem 
w pow. Rówieńskim, Dubieńskim i  Ostrozkim 
przyjęło prawosławie przeszło 2,000 rodzin czyli 
5,000 dusz. Przed dwoma miesiącami połączyła 
się z prawosławiem znaczna część mieszkańców 
wsi: Nowiny, |Iwanie, Podhajec, Turkowicze 
i Okołek pod ŻZytomierzem. Osada Kruczenica 
jeszcze wcześniej tak postąpiła. Święta sprawa 
,zapuściła głęboko korzenie i coraz bardziej się 
rozrasta". 


Akcja przedwyborcza. 


Komitet ściślejszy miejski odbył onegdaj trzy- 
godzinne posiedzenie, na którem omawiano spra- 
wę wyborów z miasta Lwowa. Rezultat obrad był 
taki jak przepowiedzieliśmy, jak zresztą inaczej 
spodziewać się nie było można. Kandydatów by- 
ło 7 a mianowicie dotychezasowi posłowie dr. © z er- 
kawski, dr. Goldmanu, Tadeusz Romano- 
wiez i dr. Smolka, tudzież pp. Niemezy- 
nowski, Rewakowiez i Weigel, utórzy 
kandydatnry swe zgłosili na zgromadzeniach wy- 
borczych. Balotowano najpierw nad byłymi po- 
słami według wieku, następnie nad kandydatami 
w tym porządku, w jakim kandydatury swe zgło- 
sili. Rezultat pierwszego balotu był ten, że pp.: 

Dr. Bernard Goldman, 

Tadeusz Romanowicz, 

Dr. Franciszek Smolka, 
uzyskali od razu stanowczą większość, a p. dr. 
Weigel stanowczą mniejszość, gdyż upadł niemal 
jednogłośnie. Nad trzęma innymi kandydatami 
balotowano trzytrotnie bez skutku jednak, gdyż 
żaden z nich nie otrzymał większości. Dziś o go- 


dzinie 10. odbędzie się powtórne posiedzenie ko- | 


Przedpłate i ogłoszenia przyjmują we Lwowie; + 


Mero Administracji „Dziennika Polskiego", plae Marjaoki 


Ogłoswula p 


liczba 617 w domu pana Kiselki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
łązylei, Suwajcarji i Wrocławiu pp. Haasenstein 
t Vogler, we Wiedniu A. Op R. Mocse, 
r Warszawie Reichman et  Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu C. Adam rue des Saint Peres. 


jmuje się za opłatą G centów od iednego 


wierszz drobnym drukiem (petit). 


Prywatna korespondencja i nekrologi 1% œ. od wierza. 
Drebne ogłoszenia po 1'/, ceata od wyrazu. Pomieszkania 


wyznaczone na 14. czerwca, komisarz w oznaczoną 
godzinę rozpoczął głosowanie. Z początku przy- 
chodzili prawyborcy pojedyńczo i to prawie po 
większej części inteligencja i żydzi, dopiero popo- 
łudniu zaczęli się liczniej zbierać — ksiądz gr. 
kat., licząc głosy, spostrzegł, iż lista przez niego 
ułożona, zaczyna przepadać, co było naturalnem, 
albowiem pomiędzy 9 wyborcami z inteligencji on 
jeden był i to Rnsin — zreszią nie było nikogo, 
nie wzięto też ani jednego Rusina, ani jednego 
żyda, ksiądz bowiem z brateinikiem, który należał 
do deputacji, nie uznali więcej nikogo godnego 
na wyborcę, jak tylko moskalofila. Otóż żydzi i 
Połacy i inni Rusini stawili się licznie. Ponieważ 
tego dnia wybory miały się klęską zakończyć dla 
moskalofilów, ksiądz rozesłał po polach poałsńiców 
i ci pod wieczór sprowadzili liczną ilość wybor- 
ców. Wybory nie idą szybko, jeżeli w listę głoso- 
wsnia musi się wpisać nr., imię i nazwisko gło- 
sującego i 9 imion i nazwisk, na których się gło- 
saje, zatem z powodu licznie zebranych głosują- 
cych i spóźnionej pory dnia, wybory przerwano i 
naznaczono do ukończenia 24. czerwca. 

„lego dnia jawił się już o 8. godzinie rano 
komisarz w urzędzie gminnym i rozpoczął głoso- 
wanie ; ci, którzy głosowali już raz, zostali odda- 
leni, którzy nie głosowali, przypuszezeni. Gdy się 
nikt więcej nie lawił, zamknął komisarz wybory 
o godzinie 1. Do głosowania stanęło 244 prawy- 
borców. Skrutynium rozpoczęło się po godzinie 2. 
i takowe trwało do godziny %.; obliczenie oka- 
zało, iż wybrano tylko 8 wyborców, musiał zatem 
komisarz zarządzić drugie skrutynjum. Do dru- 
glego głosowania jawiło się bardzo wielu wybor- 
ców; ponieważ atoli było już po godzinie 9., pra- 
wyborcy sami, nie chcąc przewlekać czynności, 
nie zgłaszali się do głosowania. Po trzykrotnem 
wywołaniu przez wójta, czy kto jest więcej do 
głosowania — i niezgłaszaniu się, zamknął komi- 
sarz głosowanie jako ukończone. Wybrano więe 
znaczną większością głosów 1) Wiktora Nestero- 
wieza, wójta, Rusina, 2) Hilarego Kamińskiego, 
b. wójta, Rusina, 3) Celewieza Juljana, notarjusza, 
Rusina, 4) Stefana Sieleckiego, adjunkta, Rusina, 
5) Albinowskiego Emila, kanceelistę, Rusina, 6) 
Dilla Rndolfa, sędziego, 7) Edwarda Toporow- 
skiego, Polaka, 8) Mosesa Marguliesa i Josla 
Kannera. Ta lista się nie podobała, albowiem u 
księdza «ił. gracc. Jana de Kozakiewicza, szlach- 
cica polskiego, nikt Rusinem nie jest, kto nie jest 
ruskim księdzem, djakiem i bratelnikiem, zarzą- 
dzającym kasą] bracką, której nikt nie szkontruje, 
a w której są wielkie mankamenta i te dopiero 


mitu, na którem sprawa ostatecznie załatwioną zo- | po wielu skargach po kilku latach będą teraz 


stanie. 
%* p. * 

Brody 27. czerwca. (Z izby handlowej). Dziś 
stanął poseł izby handlowej, dr. Rosenstock, przed 
członkami izby dla złożenia sprawozdania z upły- 
nionej kadencji. Czynności jego, jako posła do 


Sejmu, nie są bardzo obszerne, gdyż zasiadał tylko , 
w komisji prawniczej, a tylko jako poseł z rady , 


państwa więcej miał do omówienia, jednako- 
woż to obeenie nie jest na czasie, gdy chodzi o 
sprawozdania sejmowe. Iuterpelacyj było dosyć i 
tak p. B. Witosławski w sprawie nauczycieli ludo- 
wych i inspektorów szkolnych, p. Kapelusz w 
sprawie dróg, a p. Oh:jes w sprawie upaństwo- 
wienia kolei Karola Ludwika, ostatnia odpowiedź 
posła była po myśli interpelania i po myśli izby 
handlowej, która zrobiła przedstawienie w tej 
myśli do ministerstwa, inne odpowiedzi nie zado- 
woliły tak bardzo interpelantów. Przy końcu swej 
mowy zgłosił kandydaturę. Na wniosek p. Sigala 
uchwałono posłowi wotum zaufania i uchwalono 
na niego głosować. Poseł podziękował za uznanie 
i zapewnił, ża tak, jak dotąd i dalej będzie pra- 
cował po myśli izby handlowej, a względnie także 
dla miasta. 

Brody 28. czerwca. Dziś odbyło się posie- 
dzenie komitetu przedwyborczego pod przewodnie- 


oznajmił przewodniczący, 
przy złożeniu 


że nie był wprawdzie 
sprawozdania przez p. Ottona 


$ 
t 
í 
t 


urzędownie rozpatrywane. 


KRONIKA. 


Wiadomości osobiste. Eiwir Andriolli, zna- 
komity rysownik, którego ilustracje zdobią tyle dzieł 
i czasopism polskich, twórca najpiękniejszej ilustracji 
z „Pana Tadeusza" „Koncertu nad koncertami“, przy* 
jechał z Warszawy do Krakowa... konno i na tym 
samym wierzchowcu puszcza się dalej w drogę do 


, Zakopanego. — P. Józefa Dobiję, komisarza krak. 


powiatowej dyrekcji skarbu, powołanego do krajowej 
dyrekcji skarbu we Lwowie, żegnali onegdaj koledzy 
i członkowie kasyna powszechnego ucztą w lokalu 
kasyna urządzoną. 

Nekrologja. Salomea z Grudzińskich Mo raw- 
ska, właścicielka realności, zmarła w Krakowie w 
56 roku Życia. — W Paryżu zmarła Karolina 


„Patti. — Dr. Bernard Lazarus, lekarz miejski 


w Tarnopolu, człowiek znanej zacności, zmarł d. 24. 


, bm. na udar serca w Aussee (w Styrji), zkąd zwłoki 


. Pawła. 


przewiezione zostały na wieczny spoczynek na główny 
cmentarz we Wiednin. 

Kalendarz. Niedziela (30.): Wspomnienie św. 
Wschód słońca o godzinie 4. min. 9, sga- 


, chód o godzinie 7. min. 57. 
twem p. Witosławskiego. Po odczytaniu protokołu , 


, rji związek małżeński 


Hausnera, ale przyjechał z Wiednia z tym zamia- 


rem, ażaby kandydaturę Hausnera 
jako burmistrz miasta popierał, ale 
skoro 
sprawozdaniu miał 
Hausnera) tylko 
skać prawo kopytkowego i 
mu to ubliżyło i postanowił przy 
wyborach zachować się biernie. 

P. Rojecki ubolewa bardzo nad tem i wyra- 


się dowiedział, że p. Hausner w swem ' 
powiedzieć, że za jego (t. j. ` 
staraniem udało się miastu uzy- | 
pożyczki, bardzo, 


Ża obawę, że głosy mogą się rozstrzelić, a wtedy : 


mogą wyniknąć nieprzyjemności tak dla przewo- 
duiczącego jak i dla posła. P. Schapira podnosi 
kandydaturę burmistrza Witosławskiego, wylicza- 
jąc jego zasługi dla dobra miasta, 

Przewodniczący, dziękując za uznanie oświad - 
cza, że w obec kandydatury p. Hausnera ustą- 
pić musi. 

P. Rojecki oświadcza, że w obec uchwały 
wotum zaufania i uchwały głosowania tylko na 
Hausnera, wyborey głosować powinni i uprasza 
przewodniczącego, ażeby otwarcie oświadczył, czy 
kandydować zamyśla, Na to przewodniczący odpo- 
wiada, że nie zgłosił kandydatury i kandydować 
nie myśli. Na wniosek prof. Kunza, uchwalono 
wystylizować odezwę do mieszkańców w 4 języ- 
kach, tj. polskim, niemieckim, raskim i żydow- 
skim, w której to odezwie komitet uprasza wy- 
borców, by tylko na Hausnera: głosowali. 

** 


* 

Uhnów 29. czerwca. W Kórjerze lwowskim 
z 2S. czerwca wyczytałem, iż z Uhnowa była de- 
putacja mieszczan u p. namiestnika z zażaleniem 
na komisarza starostwa, przeprowadzającego tamże 
wybory, iż tenże nie dopuszczał mieszczan ruskich 
do głosowania, wskutek czego wybrano 9 wybor- 
ców żydów i Polaków, mimo, iż mieszczan ruskich 
jest trzykroć więcej, niż żydów i Polaków, że 
przybyłych w czas Rusinów nie dopuszczono do 
głosowania. 

Wszystko to jest fałszem. — Wybory były 


Z życia towarzyskiego. Dnia 25. bm. pobło- 
gosławiony został w Poznaniu w kościele panny Ma- 
pomiędzy panem Gustawem 
właścicielem dóbr Jasienia 
w powiecie kościańskim, z panną Teodozą Nałęcz 
Moszczeńską, córkę pp. Bolesławowstwa Moszczeń- 
skich, właścicieli dóbr Wapna w powiecie wągro- 
wieckino. 

(m.) Rozdanie nagród w miejskiej szkole prze- 
mysłowo-handłowej, odbyło się wczoraj o godz. 10. 
rano w sali ratuszowej, gdzie na ogromnych sztalu- 
gach rozwieszono bardzo ładne rysunki z działów 
mechaniki i budownictwa wykonane przez uczniów. 
Ze sprawozdania kuratorji zawiadującej szkołą, przed- 
stawionego przez dyrektora dr. Teofila Gerstmana, 
dowiedzieliśmy się, że w roku szkolnym było ogółem 
nczniów 346, a to w klasie I. oddziału ogólnego 


Grzymałą-Raszewskim, 


+ 119, w klasie II. oddziału ogólnego 85, w oddziale 
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budownictwa 24, mechaniki 43, chemji 6, 
kurs handlowy zapisało się 69 uczniów. 
Uczniowie szkoły przemysłowo-handlowej nale- 
żeli do następujących 38 zawodów: ślnsarzów 84, 
stolarzów 44. kupców 39, drukarzów 23, mechani- 
ków 22, krawców 16, murarzów 14, introligatorów 
13, blacharzów 10, budowniczych 10, szewców 8, 
rymarzów 8, zegarmistrzów 7, kamieniarzów 5, ta- 
picerów 3, rytowników 3, tokarzów 3, rzeżbiarzów 3, 
księgarzów 3, rusznikarzów 2, nożowników 2. gise- 
rów 2, brązowników 2, optyków 2, lakierników 2, 
kowal 1, kotlarz 1, cieśla 1, kuśnierz 1, bednarz 1, 
snycerz 1, pozłotnik 1, stereotypisia 1, sensal 1 
urzędnik 1, spedytor 1, inżynier 1, bez zawodu 4. 
Kuraterja zawiadująca i dyrekcja szkoły uży- 
wała wszystkich środków, aby skłowić młodzież rę- 
kodzielniczą do regularnego uczęszczania do szkoły 
i starała się wpływać na pryneypałów i majstrów, 
aby nie stawiali młodzieży żadnych przeszkód w 
aczęszczaniu do szkoły. Dyrekcja zawiadamiała za 
pomocą kartek korespondencyjnych pryncypałów i 
majstrów o przerwach w uczęszczaniu do szkoły ich 
praktykantów i terminatorów. Pomimo tych starań i 
usiłowań, frekwencja zmniejszyła się znacznie pod 
koniee roku szkolnego, tak iż procent uczniów nie- 
kwalińkowanych wynosi przeszło 40. Jak dalecę zaś 


zaś na 


(= 


skiepy po I et. od wyrazu. 


Renamy W rubryce „Nadesłane” 20 ch od wiersza 


pp. majstrowie usuwają się od obowiązku posyłania 
uczniów do szkoły i popierania tejże, najlepszym do= 
wodem, iż wczoraj w sali ratuszowej zjawiło się za- 
ledwie kilku. 

Następnie odczytał p. dr. Gerstman nazwiska 
nagrodzonych uczniów, którym prezydent miasta p. 
Mochnacki wręczył przyznane przez grono nauczyciel- 
skie nagrody. 

Stypendjim z fundacji dra Florjana Ziemiałkow- 
skiego w kwocie 60 złr. wa. rocznia otrzymał M o- 
mocki Marjan, terminator ślusarski, uczeń oddziału 
mechaniki. 

Nagrody pieniężne otrzymali w książeczkach gal. 
Kasy oszczędności: a) uczniowie kursu specjalnego 
(z oddziało budownictwa): Maryniak Karol 10 złr., 
Szustrowski Marcin 10 złr., Knobel Antoni 10 złr., 
Żurowski Szczepan 10 złr.; (z oddziałn mechaniki) 
Stroński Leon 10 ztr., Tinz Józef 10 złr., Stach 
Szczepan 10 złr., Ogarek Antoni 10 złr., Wind Wil- 
helm 10 złr., Prociów Jau 10 złr. 

Na szczególne uznanie zasłażył także za niezwy- 
kłą pilność stolarz-modelator August Pahler, który 
bez przerwy przez 10 lat uczęszczał na wykłady w 
kursie specjalnym lwowskiej szkoły przemysłowej. 

Za bardzo staranne i dobre rysunki otrzymał 
Grześlowski Stanisław nagrodę w kwocie 10 złr 
b) uczniowie oddziału ogólnego: Krasuski W. 
10 złr., Makarowski A. 5, Jaworski Lud. 10, Andrä 
Jan 5, Ostrowski Stan. 5, Czeredaryk Wł. 5, Gross 
Jan 5, Keiper Józ. 8, Lenius Adam 15, Lignar K. 
6, Mossur Wł. 5, Witkowski A. 5, Kaliński K. 6, 
Kalita St. 5. Kokoszko F. 5, Majer Jan 5, Ustjanow- 
ski J. 5 złr. 

Uczniowie, którzy uzyskali stopień, otrzymali 
jako nagrodę książkę pięknie oprawną o panowaniu 
cesarza austrjackieg» Franciszka Józefa. 

Prezydent miasta zakończył nroczystość stoso- 
wnem przemówieniem, podnosząc gorliwą pracę na- 
uczycieli, ich to bowiem jest zasługą pomyślny roz- 
wój szkoły. A 

0 wystawie robot ręcznych uczennic szkoły 
wydziałowej im. królowej Jadwigi i wystawie slójdu 
(nauki zręcznose”. które dziś o godzinie 12. w po- 
łudnie zostaną zamknięte, zamieścimy w jednym 
z najbliższych numerów naszego pisma fachowe spra- 
wozdanie. Na razie notujemy tylko, że obie wystawy 
przedstawiają się bardzo pięknie i budzą wśród licznie 
zwid «ych pań ogromne zainteresowanie. W sali, 
gdzie grg 2520207 > zostały roboty uczennic kursu do- 
pełnia “»go, prowadzonego nadzwyczaj umiejętnie 
przez „annę Stahlberger, panuje nstawiczny Ścisk, gdy 
każdy, kto tylko tam wejdzie, masi podziwiać na- 
gromadzone tam hafty ozdobna, malowidła na pluszu, 
tkaniny ręczne, malowidła na drzewie, roboty z za- 
kresu krawiecczyzny itd. Panna Stahlberger może 
być dumną z ewoców swej niezmordowanej a tak 
skutecznej pracy. 

W]parku dra Jordana na Błoniach w Krakowie 
parę dni temu widziano poprzylepiane do ławek pla- 
katy następującej treści : 

„Młodzież polska dokonała operacji, wypaliła 
gangrenę z ciała narodu! spaliła dzieła Szujskiego, 
Kalinki, Klaczki, Tarnowskiego, Bobrzyńskiego itd.“ 

Istotnie widać było niedopalone resztki jakichś 
papierów, czy książek. 

Jakiego to rodzaju młodzież polska robiła to 
auto da fe? Z pewnością nie uniwersytecka. 26go 
bm. na walnem zebraniu czytelni akademickiej zapy- 
tywano prezydjum, czy wiadomo mn o tej sprawie. 
Prezydjum oświadczyło, że z pewnością nikt z mło- 
dzieży uniwersyteckiej nie dopuścił się takiego niego- 
dnego panperstwa. To samo oświadczenie złożyli 
przewodniczący wszystkich kółek, a ońwiadozenia te, 
zapisane w protokole posiedzenia, są najlepszym urzę- 
dowym dowodem, że owego wielkiego dzieła dokazała 
jakaś młodzież polska (I) niewiadomego i  nienajle- 
pszego gatunku. (Czas). 

Wszelkie transporty wodne między Austrją a 
Serbją poddano ścisłej kontroli. 

Ż Królestwa Polskiego. Emigracja ludności 
kaliskiej rolniczej do pruskiej Saksonji — jak donosi 
Kaliszanm — dotąd nie ustaje. Z notatek statysty- 
egnych przekonać się można, że z obrębu Wieruszewa, 
Kempna, Ostrzeszowa, przeszło 4.000 osób wywędro- 
wało; prawie wszyscy powracają na zimę do rodzin- 
nej zagrody; są między nimi jednożtki, ale jednostki 
tylko, które przywożą z sobą 50 do 80 rubli za 6- 
miesięczną pracę, większość jednak powraca w opła- 
kanym stanie i nie przywozi żadnych oszczędności. 


Arystokratyczne zaślubiny odbyły się w tych 
dniach w Londynie. Żenił się młody książę Portland, 
posiadacz olbrzymiej fortuny, głośny z tryumfów, od- 
niesionych przez sławne jego konie „Donovanu“ i 
„Ayrshire“ na wyścigach Derby w Epsom w ostatnich 
latach i jeden z najznakomitszych sportamenów Angjji. 
Otlubienicą była miss Dallas Yorke, córka małego 
szlachetki wiejskiego o bardzo skromnym, prawie 
żadnym posagu, lecz cudownej piękności, której za- 
wdzięcza książęcą koronę. Slub odbył się w kościele 
św. Piotra w obecności kwiatu arystokracji angielskiej 
licznie zebranej. Panna młoda była w sukni Satin- 
Duchesse, ubranej koronkami Point d'Alençon. Sta- 
nik zasiany był perłami, które przedstawiały około 
miliona wartości. Szyję zdobiła kolia z pereł, wła- 
eność niegdyś królowej Marji, małżonki Wilkelma 
QOranji i brosza z brylantów, dar dzierżawców dóbr 
księcia. Tren niosło dwóch paziów, synowie lorda 
Kilmarnok. Dziewięć drużek towarzyszyło oblubienicy ; 
każda z nich otrzymała w darze maramiennik g re- 
garkiem ozdobny w brylanty. 

Po ślubie było wspaniałe przyjęcie w pałacu 
lorda Cranbroek, poczem młoda para odjechała do 
dóbr swoich. Tam zebrała się ladność na powitanie 
a na przestrzeni dwóch kilometrów oo dwadzieścia 
kroków ustawiono łuki tryumfalme. Książę wyprawił 
ludności olbrzymi festyu, na wolnem: powietrzu piekły 
się całe woły. 

Prezenta ślnbne tworzą istny skarbiec. Koronki, 
kosztowności srebrne i złota przedmioży, rozmaite 
dziełn sztuki, otrzymane od księstwa Walji, wielu 
członków rodziny królewskiej, arystokracji i od kor- 
pusu oficerów, w. których pułku książę służył, re- 
prezentują wartość kilku miljonów. Szczególnie uwagę 
zwraca między temi darami porcelanowy serwis, ma- 
lowany przes (reuse'a. OŚejaliści z dóbr księcia, 
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«W liczbie 650, ofiarowali mu album, złożone 2 akwa- 
reli, przedstawiających najpiękniejsza widoki z jego 
posiadłości i wyścigi, na których „Donovan* w bie- 
żącym roku wygrał. 

„Non capisco“. Przypomną sobie czytelnicy 
z czasu pobytu króla Humberta w Berlinie, że po- 
witany został za przybyciem świetnie wypowiedzia- 
aym przez artystkę teatru królewskiego p. Hohenbur- 
ger poematem włoskim 1 że ta, gdy ją król zagadnął 
po włosku, odpowiedziała nom capisco (nie rozumiem). 
W tych dniach wręczył artystce intendent teatrów 


królewskich w Berlinie hr. Hochberg złotą bransol.tę | 


zwośmiu brylantami i siedmiu szafirami, którą król 
Humbert przesłał na ręce poselstwa włoskiego 
z prośbą, aby podarunek ten wręczył pani Hohen- 
burger hr. Hochberg. Artystka, przyjmując podaru- 
nek odpowiedziała tym razem capisto (rozumiem). 


Wiadcmości literackie I artystyczne. 


Popis w szkole p. Ostrowskiej przedstawił 
nam szereg utworów do trzydziestu i poważny zastęp 
nczennic. Jedue z nich należą do sżkoły fortepiano- 
wej p. Ostrowskiej, drugią do szkoły śpiewu pani 
Ostrowskiej-Grzybińskiej. Wszystkie grały i śpiewały 
ku widocznemu publiczności zadowoleniu, gdyż okla- 
sków wcale nie brakowało po każdym numerze. Pro- 
dukowały się pianistki pp. Dolnicka, Ostrowska, Bu- 
rzyńska, Pachingerówna, Zottówna, Fillipiówna, Do- 
browolska, Zwierzyńska i panny Pepłowskie. Pre- 
miantką okazała się panna Wagner Na zakeńczenie 
popisn nezennie grała sama p. Michalina Ostrowska, 
niestlty zbyt w głębi sceny, wskutek czego na sali 
nie było dobrze słychać — Że jest to jednak za- 
Bzczytnie znana długoletnia uczennica p. Mikulego, 
przeto już sama renoma dopowiada to, czego ucho 
nie dochwyciło: Ze szkoły śpiewu popisywała się 
pani Malinowska (znana powszechnie ze swego pię- 
knego głosu i talęntu), dalej zaś panie Jarzymowska, 
Piasecka, Knappówna i Rakowiecka. Kwartatu dam- 
skiego nie było, gdyż popis przeciągnął się zbyt 
dłngo. 

Klasyfikacja w szkole p. Marka. W knrsach 
I. i II. otrzymały uznanie zaszczytne panny Gamot, 
Stegl, Kołychanowaka, Flaszyńska z klas pań Arway, 
Baiimel i Marek. W klasie pani Kościeleckiej, panny 
Solecka i Rojek, u pani Markiewiczowej panny Czar: 
necka, Reutachner, Gnoińskie, Majer, Szónfeld, Ką- 
tecka, Kunicka, Olpińska, Nahlik.  Wyszczególniły 
się w tejże klasie pp.: Kasparkówny, Pomianowska, 
Rozborskie, Zabłudowskie, Klimowicz, Ludwisia Marek 
i p. Pomianowski. W kursie trzecim uznanie zasz- 
czytne pp. Starosoiska, Wąsowicz, Adam Gabel, 
Weiss, Pomianowska, Polończyk, a uznanie z wy- 
szezególnieniem panny Nadwodzka, Sahanek, Switalska, 
Feigel, Lewicka, Cohn i Lickendorf. 


Znakomitą węgierską 
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ŚLEDZIE pocztowe 


oleca 


ALBERT SZKOWRON 


we Lwowie, Plac Marjacki 1. 7. 


JAN JARZYNA 
Hotel Europejski 1020 


Magazyn wyrobów Jubilerskich, złotych I 
srehrnych poleca znaczay zapas wyrobów, 
odznaczających się trwałością, i dobrym 
smakiem tak własnych jakoteż z pierwszo- 
rzędnych fabryk krajowych. Uskutecznia 
wszelkie zamówienia, reparacja i zamiany, 
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krajowe i zagraniczne 
poleca 


ALBERT SZKOWRONY 


we Lwowie, Plae Marjacki l. 7. 
Łaskawe zlecenia z prowincji A 
uskuteczniam odwrotnie i najstaran- 
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ód roku IS53 istniejąca posiada 
własny skład Najlepszego PIWA 
OKOÓIMSKIEGO z browaru 
Jana Gótza w Okocimie, które 
poet E ATE 
prze za, ja . 
WSKIEGO u browaru J. Lilien- 
folda i Sp. we Lwowie. Najprze- 
dniejsże piwo okoeimskie ko- 
sztuje biorąc do domu 24 ct., 
zaś lwowski leżak marcowy 
16 ot. za litr. Sługi posyłane do 
mnie Bo" mają wykazać się 
moim tem na dowód, że piwo 
s mej restauracjt pochodzi. Ku- 
chnia zdrowa, smaczna i tania. 
Wybórpotraw wielki. Codziennie 
wyborne fiaczki i inne gorące 
i zimne przekąski śniadańkowe. 
Usługa skrzętna i rzetelna, płatni- 

m zaś sam jestem. yi się 
łaukuwym względom Szanownej P. T. Pu- 

bliczności, kreślę się uniżonym sługą 


Naituła Toepier, 


wołaścicieł restauracji pod l. 43, 
przy uł, Frybunalskiej we Lwou'te. 


"= mana 


40 ci. 
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Wydawca i redaktor odp wiedzialny: Já zef Laskownieki, 
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Przyrządy do 
jako to wędki, naczynia rybackie, laski do wędek, rózgi do wędek, do sztukowania, 
sztuczne piórka, sznurki, kordonki itd. po cenach najtańszych, i w bogatym doborze 


O waaa 
Do kuaci kow CZYSZCZĄCA) NA WIOSNĄ 


czący, działający nadzwyczaj 


wd lat więcej 
czego cieszę się w lecie — obecnie moje 
wiem i siłą. Także i znajoini którym po 
przeciw gmiecomiu, podagrze i reamatyzmowi, i 
z uznamiem nader przychy.lnie. Zastrzegając sobie — jeżeli dożyję — NA 
wiosnę zariówienie pańskiej cudownej herbaly krew czyszczącej, kreślę 


Pitten, Austija niższa 7. listopada 1888. 
Prawdziwą herbatę krew czyszczącą niefałszowaną nabyć można 


w sk ładzie' we Lwowie : w aptece Piotra Mikolascha. 


Znaczna część uczennic kursn trzeciego w po- I 
pisie tegorocznym udziału nia brała. 

Egzamin w kursie teoretyoznym, prowadzonym 
przez p. St. Niewiadomskiego, wydał następne rezul- 
taty. Stopień celujący otrzymały w kursie wyższym 
p. Lewicka (z wyszczególaieniem), Cohnówna, Kas- 
parkówna i Starosolska, chwalebny p. Lickendor- 
fówna, Weissówna, Torońska, Kasparkówna i Re- 
ckówna. 

Z Towarzystwa sztuk pięknych. Dwie zbio- 
rowe palety wielsich rozmiarów, malowane przez mo- 
nachijskich i krakowskich malarzy, nadeszły na wy- 
stawę sztuk pięknych. Pierwszą ofiarowali p. Bałue- 
kiemn w hołdzie artyści polscy, zamieszkali w Mo- 
nachium; drugą wykonali w Krakowie pp. Benedyk- 
towicz, Bergman, Kossak, de Lavean, Malczewski, 
Piotrowski, Pochwalski, Pruszkowski, Radziejowski, 
Römer, Stachiewicz i Wodzinowski. Oprócz tych 
dwóch nader zajmujących i całkiem oryginalnych 
utworów, z nowo nadesłanych obrazów zasłngnją na 
uwagę „Lisowczyki* Szernera, „Sadź” Piechowskiego 
R „Powrót z jarmarku“ Stasiaka. 
pz I ORO 


- Gospodarstwo, przemysł i handej. 


Zapadły na dniu 1. lipca 1889 kupon od akcji 
ek. uprz. kolei arcyksięcia Albrechta wypłacać się bę- 
dzie w kasie głównej ck. jeneralnej dyrekcji austr. kolei 
państwowych w Wiedniu, Fiinfhaus, Scehónbrunner- 
strasse 6, po 1 złr. w. a. w srebrze. 

W czasie od 1. do włącznie 14. lipca 1889 nastąpić 
może wypłata tego kuponu także w Berlinie w 
Banku niemieckim; Frankfurcie nad Menem, w 
niemieckim Panku związkowym i u pp. Erlangera i 
Synów; w Monachjum w bawarskim Banku związko- 
wym w markach, po stałych według przeciętnego kursu 
miejscowego w kwotach. 


Od 15. lipca 1889 wypłacany będzie ten kupon 
tylko w kasie głównej o. k. jeneralnej dyrekcji kolei 
państwowej w Wiedniu w walucie austrjackiej w 
srebrze. 


Ogólne zgromadzenie galicyjskiego 
Zakładu kredytowegu ziemskiego. W dniu 
onegdajszym o godz. 11. w południe, odbyło się w Kra- 
kowie ogólne zgromadzenie galic. Zakładu kred ziem- 
skiego. Na zgromadzenie przybyło 16 akejonarjuszów, 
mających 226 głosów i reprezentujących 2085 akcyj. 


Przewodniczący Andrzej hr. Zamoyski przedstawił zgro- , 


madzeniu komisarza rządowego p. radcę Kruniłowskiego, 
powołał na sekretarza p. Morelowskiego, a na skrutato- 
rów pp. dra Mochnackiego i dra Artura Leo. Dyrektor 
Zakładu dr. Piekosiński przedstawił sprawozdanie za 
rok 1888, z którego dowiadujemy się, że rachunek zysków 
1 strat wykazuje jako saldo zysk 33.990 złr., z czego 
jednak rezerwa zysków z roku 1887 wynosi 22.776 złr., 
właściwy więc zysk za rok 1888 wynosił 11.224 złr. Z tego 
wypłacono jako zaliczkę na dywideńdę za rok 1888 po 


e z | A mE m 2 ("A EMSM T A — "mamą AE m 
Handel l SWIEŻĄ WODĘ | SKŁAD i SPRZEDAŻ K 
sukna i towarów wełnianych modnych ) 5 | dia Galicji i Bukowiny 4 
Ska: „CZIGIELKA Farb do fasad" 


Jan Wallach i Syn 


we Lwowie, Rynek liczba 33. 
Rok założenia 1841 


poleca welwety prążkowane i korty płócienne, 
(Struck) do jazdy konuej, przewyższające codo trwałości 
wszystkie inne materje. 


Metr od 89 et. począwszy. 


z 


oferuje 


ces. król. nadworny handel galanteryjny 
„Zur Stadt Paris“ w Pradze. 


Speejalne-cenniki na żądanie gratisi franco. "SĘ 


nadaje się szczególniej 


Bittnera Hasbachera antiartrytyczna, antirenamatyczna 


Herbata krew czyszcząca 


(czyszcząca krew w gołićeu i reumatyzmie sporządzona podług przepisu lekarsk.). 


Herbata ta znana jest od lat wielu jako wyborny Środek krew czysz- 
) łagodnie, przechodzący we wszystkie części 
organizmu i oddalajzęcy chore składniki krwi tak w stałej formie, jak i w 
płynnej za pomocą organów moczowych. 
Jak Żaden podobny środek, 
w chorobach skórnych, wyrzutach i iunye 
skóry. Dalej jest herbata ta skuteczną przeciw: gosćcowi, reumatyz- 
mowi stawów i maszkułów, sztywności muszkułów i ścię- 
zień, Ischias, w chorobach krzyża i stosu pacierzowego, 
skręceniach, nutradnionem trawieniu, 
stolcu, gnieecuiu w brzachu, kongestjach, skłonności do 
apopieksji, w chorobach wątroby, śledziony i nerek, w 
żółtaczce, biladaczce, żyle odchodowej i złotej. 
Pakiet podzielony na 8 dawek, sporządzonych 
dług przepłsów wraz ze sposobem użycia 80 Kr. 


Rozsyłka codzienna za pobraniem pocztowem przez 


Skład główny: Apteka Juliusza Bittnera 


w Gloguynitz, Niższa Austrja. 


` Z pomiędzy wielu «©odziennie nadchodzących świadectw, komuniku- 
Jemy następujące: 

Do Pana Juliusza: Bittnera, aptek. w Gloggnitz. Z praw- 
dziwem zadowolenieja pośw iadczam, że Hasbacherską herbatę krew czyszczącą 
viż 2% według przepisu używam, każdej zimy, skutkiem 
m ośmdziesiątem — świeżem zdro- 
leeałem z pańskiej apteki herbatę 
wyrazili się 


z poważaniem 


Dawid Cysank Marienfeta. 


e. k. kasjer w pensji. 


łowienia ryb 


służy do gruntownego czyszezenia krwi 
h h GHOPObiiwych przypadłościach 


nieregularnemu 


we. 
12:0 a 


DZIENNIK POLSKI z dnia 30. Czerwca 1889. 


ZE; O O Z 0 


10 złr. Przewodniczący odczytu, następnie sprawozda- 
nie rady nadzorczej, która wnosi, aby dyrekcji udzielić 
absolutorjum, zatwierdzić wypłatę zaliczki na dywidendę 
i resztę, która po tej wypłacie pozostała w kwocie 
3.990 złr., przenieść do funduszu rezerwowego. Wnioski 
te zgromadzenie uchwaliło bez dyskusji. Z kolei dy- 
rektor dr. Piekosiński przedstawia wniosek rozwiązania 
Towarzystwa, powierzenia likwidacji Bankowi krajowemu 
i odpowiednie zmiany statutu, oraz wniosek o wybranie 
komisji rewizyjnej z trzech członków. Również i te 
wnioski zgromadzenie bez dyskusji i jednogłośnie uchwa- 
liło. Do komisji rewizyjnej wybrano pp  Jędrzejowicza, 
dra Piekosińskiego i hr. Scipio, poczem przewodniczący 
zamyka zgromadzenie. 


Przegląd polityczny. 


* Rząd węgierski wysłał do Bazias miast do- 
tychczasowego szczupłego posterunku żandarmerji 
oddział wojska z 60 ludzi złożony, pod komendą 
oficera. Oddział ten ma strzedz z największą ba- 
cznością przeprawy do Serbji. Podobne zarządze- 
nia nastąpiły również w Semlinie, w Kubinie i 
w Panczowej. 

* Narodni Dniewnik, serbski, pisze: W obec 
napadów rozbójniczych w okolicach Zajcarn, Ne- 
gotinn i Uzicy zsmierza ministər spraw wewnętrz- 
nych Tauszanowicz stworzyć osobny oddział da- 
tektywów. Mówią, że w tym celm zostanie wez- 
wane pod broń trzecie powołanie, które rozbrojo- 
no z powodu wypadków w. Zajcarze w r. 1884. 
Dwa regularne i dwa rezerwowe bataljony wysła- 
no na granicę Sandżaku z powodu rozruchów w 
Nowym Bazarze. 


(Telegramy z innych pism). 


Berlin 28. czerwca. Względem rewizyty cara 
nie było dotąd jeszcze żadnych porozumiewań 
urzędowych. Nastąpią one dopiero krótko przed 
samym przyjaźdem. 

Prasa berlińska zapowiada pokój i przytacza 
na poparcie swego zdania pokojowe usposobienie 
cara i Carnota, o czem sfery polityczne są prze- 
konane. (Cz.). 

Kruszewac 28. czerwca. Metropolita Michał 
oznajmił, że zanosi modły do Boga za połączeniem 
wszystkich Serbów. Na łukach tryumfalnych były 
napisy w duchu wielkoserbskim. (Cz.). 

Belgrad 28. czerwca. Tutejsza rada miasta 
ufundowała dwa stypeadja dla uczniów szkół wyż- 
szych, poświęcających się studjom historji po- 
wszechnej. Stypendjum to ma być tak długo wy- 
płacane, aż Serbja wróci do stanu dawnego za 
carów serbskich. 

Rozbójnicze hordy mnożą się w  Serbji. 
Cztery bataljony wojska odeszły nad granicę No- 
wego Bazaru, rzekomo, aby strzedz jej przed na- 


ze zdroju Ludwika, zaliezoną do 

najsilniejszych w Europie szczaw 

słono - alkalicznych jod zawierają- 

cych, rozsyła główny skład wywo- 
zowy pod firmą: 


Alojzy Muszyński 


w Gtrybowie. 1439 


i w płynie t. z. „Lapidenfarben* 
KAROLA KRONSTEINERĄ w Wiedniu, » 


Józefa Hankego 


we Lwowie — Rynek, l. 38. 


ruszeniem. Minister wojny zarządził uzbrojenie 
trzeciego powołania, któremu w roku 1884 po wy- 
padkach w Zajczarze broń odebrano. (N. P.). 


Telegramy „Dziennika Polskiego”. 


Wiedeń 29. czerwza. Komisja delegacji wę- 
gierskiej przyjęła przeważną część budżetu wo- 
jennego, wtem 444.000 złr. więcej w skutek 
wystawienia 14 nowych bateryj ciężkich. Kwota 
potrzebna na odpowiednie pomnożenie armat pó- 
Źniej wstawioną zostanie. 

Wiedeń 29. czerwca. Minister Gautsch 
rozpoczął dziś sześciomiesięczny nrlop. Zastępować 
go będzie Bac que hem. 

Berlin 29. czerwca. Jak donosi Magdeb. Ztg., 
obchodził przed kilkoma dniami sztutgardzki pnłk 
grenadjerów jubileusz, na którym obecna depu- 
tacja rosyjska nie powstała z miejse, gdy wznie- 
siono toast na powodzenie państwa niemieckiego. 
Gdy zapytano deputatów, dlaczego to uczynili, od- 
powiedzieli, że przybyli uezcić króla, a państwo 
niemieckie nie ich nie obchodzi. Powstały więc 
przymówki,  poczem oficerowie rosyjscy wstali 
od stołu i wyszli. 

Nordd. Allg. Ztg. znowu zamieszcza gwal- 
towny artykuł przeciwko Szwajcarji. 


Belgrad 29. czerwca. Po podpisaniu rewer- 
su, że powróci, otrzymał Garaszanin pozwole- 
nie na wyjazd do Gleichenbergu, gdzie ma zaba- 
wić sześć tygodni. 

Kruszewacz 29. czerwca. Wczoraj odbyło się 
uroczyste założenie kamienia węgielnego pod po- 
mnik dla poległych na polu Kosowem, następnie 
celebrował metropolita nieszpory, w których wziął 
udział także król. Metropolita wyraził się w prze- 
mówieniu swojem, iż spodziewa się, że geBeracja 
obecna pomści poległych i odbuduje carstwo 
serbskie. 

Buda Peszt 29. czerwca. Według Pesti Nia- 
plo, wielce nieprzyjemnie dotknęły urząd spraw 
zagranicznych napisy w duchu  wielkoserbskim 
podczas obchodu Kosowego pola. Mają być przed- 
sięwzięte kroki dyplomatyczne. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 29. czerwca 1889 r. 

HOTEL ŻORŻA. T. Kielanowski, z Kozłowa. L 
Modzelewski, z Podola ros. G. Eberth, z Wiednia G. 
Nowotny, z Biskupie. 

HOTEL EUROPEJSKI. Poruezn. Słonecki, z Dem- 
bicy. M. Dattner, z Kalwarji. A. Lax, z Wiednia. J. 
Reder, z Wiednia. M. Prokopowa, z Żółkwi. W. Pott, z 
Krosna. A. Udrycki; z Stanisławówki. S. Sołtysik, z 
Brodów. E. i B. Sehenierer, S. Stutzer, z Wiednia. H. 
Poper, z Czerniowiec. A, Steinbach, z Wiednia. 
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w proszku do wapna 
z fabryki 


jest tylko u 1519 g W 
» 


Lafaucheux od zir. 3. 


pLER we 


——" Lankastor od zir. 4'50. 


ESACÓWA 


Kotły parowe, Parniki (Henze), 


misyjne i parowe, Rury żelazne lane i 


Ruszta i t. p. 


torów, Transmisje zwyczajne i Sellersa, 


wykonuje prędko, sumiennie i tanio. 


i Krośnie. 
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BIELIZNĘ meska z płótna 1 Ghifonów, sree 
w paj większym wyborze 


WWW Z WEZ M NA NN 


najtaniej 


"= Papier z fabryki czerlańskiej. 


FABRYKA MASZYN 


T. BREDTA 


w Ottynji 
WARSZTAT MECHANICZNY, 
ODLEWNIA ŻELAZA I METALI, 


KOTLARNIA, 
KUŹNIAPAROWA, 


| poleca swe wyroby 


dla gorzelń: 
Zaciernie najnowszego systemu z aparatem chło- 


dzącym, Płuczki do kartofli, Klewatory, Transmisje 
KU | 7 kute, Kurki, Wentyle, Armatury, Ruszta 


płaskie i schodkowe i t. p. 
dia kopalń i destylarń nafty: 


Kompletne rygi wiertnicze systemu kanadyjskiego i Fabiana (samos 
żelazne, Rury gazowe i hermetyczne witkowiekie, Pompy do ropy, 


dla tartaków: 
Kompletne gatry żelazne i z dębowemi słupami, Wózki do kloców, Piły cyrkularne 
z obsadą, Transmisje, Rury, Wentyle, Kurki, Ruszta do trocin i t. p. 
dla młynów : 


Kompletne złożenia z kamieniami franeuskimi, części żelazne do cylindrów i elewa- 

Koła zębate żelazne i z drewnianemi 

zębami, Czopy, Pauwie i Części do kół wodnych, Windy do zboża, Kotły, Armatury, 
Ruszta i t. p. 


3 maszyny specjalne szlifują i ryflują walce hartowane wszel- 
kich systemów. 
Największa odlewnia we wschodniej Galicji dostareza odlewów z Żelaza d: 
1000 kilogramów w jednej sztuce z pieca kupolowego i z tygla z własnych i nade- 
słanych modeli w najkrótszym czasie i po umiarkowany ch cenach. u 
Reperacje maszyn rolniczych i przemysłowych, maszyn parowych, lokomobil, 


Podejmuje się kompletnych urządzeń zakładów fabrycznych, wodociągów i t. p. 
Skład maszyn rolniczych w Ottynji, przyrządów wiertniczych w Błobodzie 


Zastępstwo firmy Ruston Proctor & Comp. w Lincoln. 


M. BEYER : 


itta WINA STOŁOWEGO doskonałego czystego naturalnego, 


orez znakomite PIWO PILZNENSKIE o właściwej temperaturze na flaszki i szklanki 


Pompy wodne i rob.cze trans- 


PRAD: 


INKKAK KEKA 


x 
X 
x 


ady, Zbiorniki 
urki, Wentyle, 


1302 


ESSE EEEEES SESSE EEEE SSE 
ZMIANA LOKALU. 


Znany zaszczytnie od lat trzydzięstu magazyn i pracownia ($ 


wyrobów jubilerskich, złotych i srebrnych, 
oraz skład srebra chińskiego, pod firmą: 


KAROL VÓLKER i SYN 


» został przeniesiony 2 Rynku na ple ; Marjacki do hotelu Franenskiego. 
ROCCO CCG OOOGOOOCODJOŚCk 


ÜBERALL VORRATHIG.17 MEDAILLEN 
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architektów i pokrywaczy dachów! 
Emil Kuznicki 


Oświęcim, dworzec kolei, (Galicja) 


Takim do krycia dachów i produkta asfaltowa 


Przedsiębiorstwo pokryć dachowych papą i cementem drzewnym według nnj- 
nowszej metody z kilkuletnią gwarancją. Asfaltowanie, jako też wszelkie w zakres 
tego fachu wchodząca roboty wykonuje szybko i po cenach umiarkowanych. 


Prospekta, ceny i wzory na usługi. 


„ra "czw 


HOTEL LANGA. H. Piegłowska, z Sniatynki. Dr. 
I. Walewski, z Bolechowa. A. Słonecki, z Zadarowa. E. 
Chmurowiez, z Zarzyszcza. E. Adler, L. Liebel z Wie- 
dnia. Dr. L. Heyne, z Złoczowa. E. Sperling, z Tar- 
nopola. E. Jahl, z Grybowa. E. Bandi, z Wiednia. 
HOTEL KUHNA. A. Wichański, z Smerekowa. 
L. Ikałowiez, z Kołomyi. G. Nowosiliew, z Kurska. A 
Nowociliaw, z Suney. D. Nikiforak, z Bogdanówki. 


NADESŁANE. 


Powiększenia fotograficzne 


z jakiejkolwiek fotografji mż do maturalnej wiel. 
Kości, wykonuja bez zatraty podobieństwa 


rotograficzny J. HENNETA Akademicka ia. 
=.’ = 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Juljan Czyrniański 


po odbyciu kilkuletnich studjów w chorobach wewnętra- 

nych jako elew asystent kliniki prof. hofr. Bambergera 

i sekundarjusz szpitala we Wiednin (allgemeines Kraa- 

kenhaus), osiadł we Lwowie i ordynuje specjalnie w cho- 
robach organu trawienia (żołądkowych), 


od godziny 9 --10 i 3—5. 
Ulica Jagiellońska, liczba 7. I. piętro (na prawo). 


Spec'alista ohorób nerwowych 1017 


| br. J. PRUS 


b. asystent kliniki chorób wewnętrznych Uniw. Jag. — 

po odbyciu specjalnych studjów w zakresie chorób ner- 

wowych pod kierunkiem prof. Charcota w Paryżu — 

mieszka przy ulicy Kościuszki nr. 7, parter dom W. 

Brykczyńskiago, obok gmachu Wydziału krajowego. 
Ordy auje od 2—4 po południu. 


Czasopisma humorystycznego 


„ŚMIGUS* Nr. 13 


wyszedł już z pod' prasy i jest do nabycia w Admini- 
siracji „Dziennika Poilskiege* (plac Marjacki 
L6), w „Biurze dzienników“, w trafikach 
i księgarniach. 
Prenumerata kwartalna we Lwowie, 
wynosi | zir., na prowincji 1 zir. 20 ct. Cena 
egzemplarza 20 ct. "Tą 


Cierpiących "a gościec i reumatyzm 
robimy szczęgólnie ważnymi na Kwizdy Gichtfluid, 
który zyskał sobie iwe wszystkich kołach jako niezbędny 
domowy środek, nale według licznych uznań ordyno- 
wany bywa przez lek 'rzy. 

Kwizdy cGichtfluid, prawdziwy tytko z o- 
bok stojącą marka, nabyć można we wszystkich 
aptekach. Cena flakonu 1 zł. Główny skład : 
Aptekor okręgowa w Korneuburgu koło 
Wiedniw, Franciszka Jana Kwizdy, c. kr. 
austrjackiego i król, rumuńskiego nadwornego do- 
stawoy. 10 
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Nrdirhaft * 


Dla właścicieli dóbr, 


poleca swoje wyroby, jako to: 


własnej fabrykacji. 
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KA MAGAZYN FABRYCZNY 
WE LWOWIE. 


Poleca HANDEL KORZENNY i DELIKATESOW 


ST. WOJCIECHOWSKIEGO 


Chorążozyzma L. 8. 


7 drukarni „Dziennika Polskiego," pod zarządem Zygmunta Hałacińskiego. 


